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Wysiłki klasy robotniczej zor­
ganizowanej w związki zawodowe,—  
aby polepszyć byt materjalny za po­
mocą akcji cennikowej i podwyżek 
zarobków—naogół chybiają celu.

Chwilowa poprawa bytu osiąg- 
ięta przez podwyższenie płacy ro­

boczej rychło przemija, zarobki znów 
nie wystarczają na wyżywienie ro­
dziny robotniczej, nid mówiąc już o 
przyzwoitym ubraniu, mieszkaniu itp. 
i z powrotem rozpoczyna się nowa 
zwyżkowa akcja cennikowo.

W ten sposób powstaje to błęd­
ne kolo społeczno-gospodarcze, w  
którym się obracamy, — nie widząc 
z niego wyjścia, opuszczając bezra­
dnie ręce i brnąc na oślep w jed- 
flem kierunku...

Tymczasem trzeźwe ocenienie 
sytuacji może nam wskazać także 
inne drogi i środki wyjścia z cięż­
kiego położenia środki, jakkolwiek 
nie rozwiązujące całkowicie zaga­
dnienia nędzy i drożyzny (bo przy­
czyny jej tkwią także w innych zja­
wiskach jak: wojna, niski kurs mar­
ki, nieuruchomienie przemysłu)—to 
jednakże mogące w znacznym sto­
pniu ulżyć doli ogółu pracującego.

Przedewszystkiem należy stwier­
dzi ą, że front bojowy klasy robotni­
czej jest w chwili obecnej walki 
skierowany prawie wyłącznie prze­
ciw k a p i t a ł o w i  p r z e m y s ł o ­
w e m u ,  od niego wywalcza się pod­
wyżki, z nim stacza się zacięta 
kampanję zarobkawą za pomocą 
strajków.

I tutaj tkwi istota nieporozu­
mienia, w tej j e d n o s t r o n n o -  
ś c i walki leży cały błąd taktyczny 
ruchu robotniczego. Zapomina się, 
czy też niedostrzega, że w  chwili 
obecnej n i e t y l e  k a p i t a ł  p r z e ­
m y s ł o w y ,  i l e . k a p i t a ł  h a n ­
d l o w y ,  p a s k a r s k i  jest źród­
łem drożyzny i nędzy, że on jest 
głównym wrogiem mas pracujących.

Wojna od 6-ciu lat, tocząc się 
na ziemiach polskich, wytworzyła 
nowy zastęp pośredników mniejszych 
lub większych, którzy razem połą­
czeni ze starymi „uczciwymi“ kup­
cami, stanowią tą armię paskar­
s k o — handlową, obdzierającą kon­
sumenta, żyjącą z jogo głodu i 
nęd zy.

To jest jasne ł rzucające się w  
oczy, że dziś cierpimy wszyscy  
p r z e d e w s z y s t k i e m  z p o w o -  
d u d r o ż y z n y i  s z a l o n e j  p o d ­
w y ż k i  « e n  n a  a r t y k u ł y p i e r -  
w s z o j  p o t r z e b y ,  podwyżki nie 
stojącej w  żadnym możliwym sto­
sunku z podwyżką za płace robocze.

Dlatego też organizacje robo­
tnicze powinny zdać sobie z tego 
sprawę i swą taktykę i atak dosto­
sować do sytuacji rzeczywistej t. j. 
skierować ostrze walki w pierw­
szym rzędzie przeciw najgroźniej­
szemu i głównemu przeciwnikowi 
t. j. kapitałowi handlowo-paskar- 
skiemu.

Naturalnie walki zawodowej 
akcji cennikowej porzucać nie ma 
potrzeby, lecz należy ją prowadzić 
równocześnie i równomiernie z wal­
ką z paskarstwem, bo wiadomo, że 
kapitał przemysłowy jest ojcem han­
dlowego.

Tu zachodzi tylko różnica, że 
obecnie syn przerósł ojca i jest w ię­
cej od niego chciwym i łajdackim..

A w ięc kooperatywy na front 
walki robotniczej!

Dotychczas kooperatywy nasze 
pozostawały w rezerwie, plątały się 
gdzieś na tyłach walczącego obo­
zu proletarjackiego traktowane 
przez ogół i przywódców jak ciury 
obozowe, bez większej wartości bo­
jowej.

T e r a z d l a  n i c h  w y b i ł a  
g o d z i n a !

Kooperacja robotnicza musi 
wyjść z tego stanu martwoty i kra- 
mikarstwa, w jakim się obecnie 
znajduje przejść na całej linji do 
ofensywy ramię w  ramię ze związ­
kami zawodowymi. Należy tylko 
opracować plan wspólnej akcji i 
przystąpić do czynu.

Hasła jasne, bo z życia wyrosłe:
1) Uświadomienie przez wiece  

i odezwy ogółu robotników i spo­
żywców o istocie obecnej drożyzny 
i o głównym wrogu— paskarstwie i 
pośrednictwie, któremu przeciwsta­
wiamy o r g a n i z a c j ę  w s p ó ł -  
d z i e 1 c z ą spożywców, w ł a s n e 
s k l e p y  s p o ł e c z n e .

2) Uchwalenie przez Sejm u- 
stawy współdzielczej.

{}) Zniesienie dotychczasowych

ograniczeń finansowych i prawnych 
stosowanych do kooperatyw.

4) Scentralizowanie zakupów w  
wielkich hurtowniach społecznych.

5) C h w i l o w e  w s t r z y m a ­
n i e  s i ę  s p o ż y w c ó w  o d  z a ­
k u p y w a n i a  t o w a r ó w ,  o ile 
konieczność nie zmusza, b o  w t e- 
d y  z ł a m i e  s i ę  p a s e k .

6) Stopniowe przejmowanie od 
państwa na rzecz kooperatyw roz­
działu żywności między ludność.

7) Ułatwienia i ulgi dla koo­
peratyw przy sprowadzaniu towa­
rów z zagranicy.

8) Akcja bezpośrednia (bojkot 
i  t. p.) paskarzy.

9) Dopilnowanie przez ogół, by 
paskarstwo było istotnie tępione i 
należycie karane.

10) Kara śmierci na paskarzy!
Oto dziesięć przykazań i postu­

latów, o które winien się niezwło­
cznie rozpocząć nieubłagany, bezli­
tosny bój społeczny.

K- Dugnan.

Dalsze rew elacje  
robotników angielskich o Rosji.

Angielscy delegaci robotniczy, którzy 
bawili czas dłuższy w Rosji, złożyli obe­
cnie oczekiwane od dawna z wielkiem na­
pięciem sprawozdanie ze swego pobytu w 
Rosji. Delegacja angielska nie ujmuje 
wprawdzie wartości niektórym zarządze­
niom i reformom rządu sowieckiego, czy 
to w zakresie szczepienia ochronnego i 
walki z opłakanymi warunkami zdrowo­
tności, ale z drugiej -strony bardzo suro­
wo potępia panujące obecnie w Rosji so­
wieckiej ogromne ograniczenie wolności 
osobistej, oraz zupełne zatamowanie wszel­
kiej wolności słowa.

Według opinji delegatów, w Rosji so­
wieckiej fakt prowadzenia wojny został 
wyzyskany dla narzucenia tych wszystkich 
ograniczeń. Odwoływanie się do wojsko­
wego entuzjazmu ludności na nowo zajęto 
miejsce nawoływaaia do twórczej pracy. 
Delegaci podkreślają z naciskiem, że epi­
demia: jak tyfus, malarja i inne choroby 
wprost zmiatały ludność po całej Rosji. 
Ludność, zarówno robotnicza, tak i in te­
ligencja pracująca, cierpi notorycznie głód. 
Włościjaie’ nie dostarczają do miast środ­
ków żywności, ponieważ przemysł w cią­
głym zastoju i ludność wiejska nie może 
nic otrzymać w wymianie za środki ży­
wności. Sytuacja pogarsza się brakiem 
środków komunikacyjnych.

Delegacja angielska przekonała się 
w ten sposób naocznie, do jakiego stanu 
doprowadzona została Rosja pod rządami 
sowieckiemi. Niektórzy z pośród członków 
delegacji przed swoją podróżą do Rosii.

Pańslwowa Szkoła Wlókisn- 
nicza w Łodzi, Pańska Ns 115,

Z WYDZIAŁAMI! 
m echanicznym , przędzaflni- 
ozym , tkacki?» i farb iarsk o-  

w y k c n c s a l n i c z y m .
Zapis kan y d a tó w  na k u rs  1 ze św ia­

dec tw am i z ukończen ia  4 k las  szkoły 
ś rednie j lub  z ukończenia 7 oddziałów 
szko ły  powszechnej, p rzy jm u je  Kancela­
r ja  Szkoły  codziennie, prócz niodziel i 
św iąt, od godziny 9 rano do 12 w południe.

E gzam in  sp raw dza jący  z języ k a  pol­
skiego, historji  Polski, m a tem aty k i  i r y ­
sunków  w olnoręcznych odbędzie się w 
końcu  s ie rpn ia  r. b.

D y re k to r  Szkoły: A. Trojanowski

ujawniali duże sympatje do zasad, uzna­
wanych przez rząd so r i fck i,  jednakże wi­
dziany naocznie obraz Rosji teraźniejszej, 
przekonał ich  najzupełniej, źe bolszew>zra 
jest przekleństwem Rosji. Lenin najwido­
czniej straci! serce do angielskich Kół 
pracy, skoro napisał denuncjację przeciw 
nitn.

.K urjer Polski“, omawiając ostatnie 
przesilenie i próby stworzenia rządu cen- 
trowo-lewicowego, przypisuje winę rozbi­
cia rokowań p, Brejskiemu, który rzekomo 
działał pod dyktandem Związku L.-N. Dzi­
wić się doprawdy wypada, że publicysta 
tak poważnego pisma ma tak mało wia­
domości o stanie stosunków w b. zaborze 
pruskim, źe na chwilę może przypuścić o 
możliwości jakiegokolwiek współdziałania 
p. Brejskiego z Narodową Demokracją. 
B r. wystąpił przeciw kandydaturze Mora- 
czewskiego, ze względu na jego niepopu- 
larność wśród szerokiego ogółu polskiego. 
Chodziło tu więc o opinję, z która się 
musi liczyć każdy rząd, pragnący  owocnie 
sterować nawa państwową.

Uroczystość wojskowa.
Odbyła ąię w szkole podchorążych 

w Warszawie uroc*ystość zakończenia kur­
su klasy jazdy marynarki i strzelców gra­
nicznych. Na uroczystość przybył o godz.
1 4-ej Naczelnik Państwa, witany u wej­
ścia do gm achu  przez ministra wojny, ge- 
neralicję i k o m e n d a n t  miasta, dowódcę 
szkoły i pluton honorowy. Podczas obiadu 
Naczelnik Państwa wygłosił przemówienie, 
w którem m. in. zaznaczył:

Dziecil Po ukończeni« kursu szkoły 
podchorążych, bogatsi wiedzą, wiac^cie 
znów do szeregów, by zacząć prawdziwą 
służbę wojskową i wojenną. Idziecie w 
randze podchorążych, tworząc ten eloty 
m ost nad  orzenaścia. dzielącą często te*
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polarnej armii c f ic en  o î  io ln irrza  nad 
p r ie r '  ścią, która w dany. h armjsch *;?- 
rnr byts bez lenną  Obowiązkiem Wnszym 
będ i« przeszkodę tę w yió^aać. Być za- 
wsid z żołnierzami, dzielić z ni ni wszy- 
atkie t ud -, s lu iy i  zawsze rii:\ i serde­
czną opieką, świecić przyk'à l?:n i spie­
szyć z pomocą w n fbt-z "’$t;vie.

Państwowa S z k o t a
W ł ó k i e n n i c z a .

(k) We śró d ' ( było sią wieczorem, 
w lokalu Państwowej Szkoły Włókienni* 
czcj (Pańska 115) posiedzenie Komisji do 
spraw szkolnictwa ziw o i <wego.

Dyr. szkoiy p. A Trojanowski przed- 
•tnwił obecnym sprawozdanie z działalno­
ści szkoiy za p :erw6zy rok istnienia. Wy­
kazu; ono, że z ogólnej liczby zgłoszo­
nych 80 kandydat**, na podstawie egza­
minu sprawdzającego przyjęto 60 uczaiów; 
w ciąga roku wystąpiło 9, wydalony zo­
stał 1, pozostało do d. 15 czerwca r. b. 
50 uczniów, 7. których n* wydziale przę­
dzalniczym było 19, tkackim 22 i farbiir- 
f.ko-wykończalniczym 19. Według;wyzr.ań 
uczęszczało do i-uo ły  -„iolików 30, ewan­
gelików 9 i ży : ,w  5.

W pierw*zya roku istnienia szkoły 
włókieoaiczei, posiadającej trzy wydziały 
kur^u pierwszeg) i jecLn kurs doksztłłca- 
ją :y  dla tkaczó?., wykłady teoretyczne od­
bywały się w odpowiednio prz robionym 
n szKcł-; buuynku Bueszkal«ym p.?rsoaelu 
nauczycie lk i  gfc b. sz..uły przemysłowej. 
Zajęci.: praktyczne ua wydiiale przędzal­
niczym o. bywały się w przędzalni -Szkoły 
Rzeu iosł przy ul. Wodnej.

Szioła  nie będzie mogła mieścić się 
w dotychczasowy«! budynku, dla tego też 
dyrekcja przed kilku już miesiącami za ią -  
ci.: :.i 'd Sfjdu okrę tow ego w Łodzi, od mi­
ii stersiwa zdrowia publicznego, i od a a -  
>u r t.i Ł dzi opróżnienia lokali, zaj- 
m o ł  ych ; r ez ekspozytury tychże władz, 
is.e c-.y, jednak dop.ero magistrat odpo-

J. t .  K s ,  B i s  . u p Sapieha o  P o ż y c z c e  O d r o d z e n i a .

C hw ałą  n aszą  j e s t  b o h a te r s k a  w aleczność  żołnie­
rz a  naszego, nie zap om ina jm y  jed n ak ,  że posz łaby  
ona na m arne , g d y b y ś m y  nie spełnili obow iązku  zasile­
nia sk a rb u  naszego P ań s tw a ,  s p i e ś ć  z podp isan iem  
pożyczki, k tóra  też  j e s t  j e d y n y m  ra tu n k ie m  w łasnego 
naszego dob ro b y tu .  .

Adam, Sapieha
ki. Biskup Krakowski.

wiedział pny d iy łrn e  i oo , •; u i  ką­
piele i odśw ie tb iun ię  z budynku szkolne­
go, wkrótce więc szkoła posiadać będzie 
budynek fabryczny na urządzenie przędzal­
ni, warsztatu ineciianiczacgo i farbiarni.

Co się tyczy przędzalni, dyrekcja 
szkoły ma już oficjalnie zaofiarowane ma­
szyny przędzalnicze ze Szkoły Rzemiosł 
przez firmę „Dobson i B u rL w , w Bolto- 
nie, krośna tkackie mecha .iczne dyrekcja 
posiada po b. szkole przemysłowej. O b ra ­
biarki i nirzędzia do warsztatu inechanicż- 
iic^o kompletowane są w miarę posiada­
nych środków.

Gorzej przedstawia się z farbiarnią, 
maszyn do tego działu fabryki szkolnej 
nie ma i brak. potrzebnych na ten cel 
funduszów, a panowie przemysłowcy, do 
których dyrekcja zwracała się o odstąpie­
nie niepotrzebnych im, używ jnych ruaszya, 
wcale się szkolą nie interesują.

Po wysłuchaniu sprawozdania, zebra­
ni omawiali sprawę przyszłej działalności 
szkoły, przyczem stwierdzono, że napływ 
nowych kandydatów ha przyszły rok szkol­
ny, z kwal fikacjami łądaneuii przez dy­
rekcję szkoły, jast bardzo znaczny.

o— -
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W czoraj r a n o  z in iciatyw y Po!. Zw. 
Zaw. zo s ta ła  zw o łana  k onfe renc ja  Związ­
ków znw odow ych. O becn i  byli p rzed ­
s taw ic ie le  P o  skich Związków Zaw., 
Zwiąż ów  „K a* o w v r,.t‘ z ul. P us te j .  
C hrześć ijańs i  cl> i Żydowskich.

P rzedm io tom  o b ra d  była  sp raw a  
o b ecn eg o  za s to ju  w przem yśle  wiók- 
n .s tem . Po z re fe ro w « n ;u sp raw y pr*ez 
p rzedstaw ic ie la  iJol. Zw. Zsw. ob. K i!-  
czyńsiriego p rzy s tąp io n o  do  om ów ien ia  
szczegółow ej tej spraw y.

Na wniosek p rzeds taw ic ie la  Pol. 
Z v  Z iw ., żt hy w tei s ra w i“ zw ołać

iliich zawodowy inteligencji.
W i e c  p r a c o w n  c z y  w  s p r a w i e  

a k c j i  z a f ć b k o n e j .

Naznaczone na wtorek dnia 22 
b. m. zebranie pracowników han­
dlowych i biurowych, zatrudnionych 
w fabrykach maszyn, odlewniach, 
biurach technicznych, instalacyjnych, 
elektrotechnicznych oraz składach 
żelaza i t. p., zostało odłożone na 
czwartek dnia 1 lipca r. b. godz. 8 
wieczór.

Zebranie to odbędzie się w lo­
kalu Stowarzyszenia Handlowców 
Polskich, Piotrkowska 108. Wszy­
scy zainteresowani pracownicy win­
ni bezwzględnie stawić się w dniu 
1 lipca r. b., od tego bowiem zale­
ży powodzenie wszczętej przez Ko­
misję Główną Zrzeszeń Pracowni­
czych w Łodzi akcji, mającej na 
celu poprawę warunków ekonomi­
cznych tych pracowników.

Sprawy robotnicze.
Bacannaśći!!

E c i ^ g a c i  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  
Z a t R i c i i o w e g c  R o b o t a .  P r z e m .

. P r a c a “.
W poniedziałek dnia 28 bm. o 

,;c dz, 7-mej wieczorem w  lokalu 
Związku .P raca“ Główna 31 odbę-

B a n i o  l i i .
K a l e n d a r z y k .

D ziś  Łucji 
Jutro J an a
Wschód słońca, 3
Znchćd „ 8
Wschód księżyca 2
Zachód -  12

m. 40 
m. 24
m. 49 
m. 10

I -

. .  ,»► '¿ d B g s & w w a m
vvs, ó in e  zeb ran ie  W3zyst- ich Związków, 
p rzeds taw ic ie le  Związków z P uste j  i 
Żydow skie się nie zgodzili, p ro p o n u jąc  
zw ołać  z b ran ia  oddzie ln ie  p rzes  każdy 
Zw iązek  (ładna so l id a rn o ść ! )  P ro p o zy c ja  
ta nr. a i u wię! szo ść  i ją  przyję to .

N ze b rań  ach  pow yższych z o s ta n ą  
u ch w a lo n e  odpow ie  lnie rezo luc je ,  k tó ra  
b e d ą  w ręczo n e  p. W ojewodzie, k o m isa ­
rzowi Rządu za  p o ś red n ic tw em  sp ec ja l ­
nie w ybranej delegacji .

N a s tę p n e  zeb ran ie  Związków wy­
z n aczo n o  n a  w to re k  dnia 29 b. m.

dzie się nadzwyczajne zebranie 
wszystkich delegatów z fabryk z 
ramienia P. Z. Z. R. P. W. „Praca" 
w celu omówienia zastoju w  prze­
myśle i wyboru specjalnej delegacji 
do wrszczęcia akcji w sprawie o- 
becnego zastoju.

Komitet Wykonawczy.

Z  K l u b u  P o l s k i e j  E Y IJo d z ie ż y
R o b o t n i c z e j .

D nia  26 cze rw c a  ‘r. b. o godz.
6 wiecz. o d b ęd z ie  sl<; w a lne  ze b ran ie  
cz łonków  K u bu  -Polsk. Młodzieży R o ­
botn icze j przy ul. Dzielnej 44 w lokalu  
Klubu Młodzieży

Na po rząd k u  dziennym  sp raw y  b a r ­
dzo ważne. Z eb ran ie  od b ęd z ie  aię bez-? 
względu na  ilość przybyłych.

Koledzy i ko leżanki s taw c ie  si<! 
l i c z n ie ! Wzywa Kom itet W ykonawczy.

Z źycłd organizacji n. P. r.
Z e b ra n ie  d z ie ln ic y  Górnaj,

W  sobotę  dn ia  26 czerw ca  o godz. 
6 wlecz, odbędzio się zeb ran ie  członków 
dzie ln icy  Górnej. S p raw y  ważne. 0  
liczno p rz y b y c ie  u p ra sza  Zarząd.

ze ZtaiiZkfiu) i stoBEnsszefi.
t. T»v», C x * rw o n e g e  K r i y i a .

(k) Przy Tow. CtrrwoKe^o Krzyża 
zorganizowana zesłała Srkcja propagandy, 

'klórn n u  ua celu z jidnueie  jaknajwiększej 
ilości cxł*«ków. Prace Sekcji postępują w 
raźnym ferapir, »«jlepszym czego dowe* 
dem jest. ¿e od 5 b. ro. do 24 b. m. za- 
p is i ło  się w poczet Tow. Czerw*a«gt> 
Krzyża 5,178 osób, podczas, gdy Oddział 
łódzki Cr. Kr-, liczył do rozpoczęcia pro­
pagandy 1,500 członków.

Tettr. naziiHa I sziuKti. .
T o . t r  Polaki.

Wy tępy W. O stjrw iny i  J. Osterwy.
„P ap ie ro w y  k o ch a n e k "  dziś po  raz  

p ierw szy  w Łodni o d eg ran y  będz ie  z u- 
dzia łam  z n a k em ity c h  in te rp re ta to ró w  
ró l g łów nych p. W andy O i t t r w in y  k re u ­
jące j t  wdziękiem  i finezją p o s ta ć  Nrlly , 
o ra z  p. Ju i ju sza  O s te rw y  d a jąc eg o  
akoriczońą k reheję  P ie r ro ta .

S podz iew ać  się należy, i e  dzisiejazo 
w idow isko zgrom adzi też w sali T e a t ru  
P o lsk iego  tych w szystk ich , k tó rzy  u- 
m ieją  podziw iać  p iękno i w ie lkość  sztul-a 
ak to rsk ie j ,  tem b ard z ie j ,  że znakom ici 
goście  baw ić  będ ą  ty lko  p rzez  trzy  
w ieczory  t. j. dziś, ju tro  i w niedzielę.

Z miasta.
f  ZK w iad«m i«r>ia  N a e u e l i t l b a  F n ń o t w a  

o  i s l ^ c i i  p o « » « c t i n ; g o  n a u c z j n i a ,

Naczelnik Państwra Belweder. 
Warszawa. Terminowa.

Zarząd miasta Łodzi spełnia ser­
deczny obowiązek zawiadamiając 
Swego Obywratela Honorowego ‘o 
Święcie Powszechnego Nauczania, 
które wraz z założeniem kamienia 
węgielnego pod pierwszy miejski 
gnjach szkolny obchodzić będzie w 
sobotę, dnia dwudziestego szóstego 
czerwca o godzinie dziesiątej rauo.

Prezydjum Rady Miejskiej — Re­
miszewski.

Prezydjum Magistratu —  Wo­
jewódzki;

Komisja Powszecheego Naucza­
nia — Kopciński.

M i l  t t  H u i !
z dnia 24 czerwca.

Wzdłuż rzeki Auty i Berezyny 
ożywiona działalność artyleryjska i 
wywiadowcza.

*¿-*3 p o ł u d n i a  o d  P r y  s e a t ,  
itisprzyjcsbiei p o n ió s łs z y  o-  
ę g r c m s i ! »  s t r a s y  v s  s a l k a c h  
poprzednich, w czaraj nio 
a ł a k u ^ a ł .

W rejonie Zwiahla nieustanne 
uporczywe ataki przeciwnika prze­
ciwnika odparto z wielkiemi dla

l
P p x y i* ;d  g e t t !  a  Orawy.

(k) Wczoraj ra n o  przybyła do tO' 
dzi znów w ycieczka górali z Orawy, * 
liczbie 94 osób . O k o ło  południa  bracia 
z O raw y  zwiedzili * iczc$ółow o fabryki 
Tow. Akc. I. K. Poznartakiego, jdzio 
o b jaśn ień  udzie la!  d y re k to r  J  Wolczyfr 
• Ł: Z tąd  wszya :y p iech o tą  poszli n isk
ob iad  do  goapody; po obiedzie  zaś  ó $
3 i pół po poł. po jecha li  t ram w a jem  do 
Pabjanic, gdzie oczekiw ani byli przei 
tam te jszy  K om ite t  p lebiscytow y. Zwis* 
dziwszy zak łady  p rzem ysłow e i miasto, 
goście z O r«w y pow rócili  oko ło  godr. 9 
wiecz. do  Łodzi n a  kolacje . P ozostaną  
oni m iaście  naazem  do w ieczora  dn‘a 
dzisiejszego, pocz«m  w yjadą  do  Pi>* 
znania .

Pot! u d r a t o n  ISy^zln łu
pr**y M i* g ia tc .s « i«  m .  Ł  i d / . i .

Od dwóch przeszło tygodni szpitnTaO 
władze wojskowe o;;ró2aiły lokal przy ul.
S eukiewicza łi^przcznaczony  na G iiaa3* 
zjum Mi«jskic.

Zdawałoby się, i e  Magistrat, który 
tyle czynił starań w sprawie odzysksuia 
tego gmachu dla swej szkoły, wyda roi* 
porządzenie Wydziałowi Budownictwa, by 
ten rozpoczął odświeżanie i naprawę zni­
szczonego wiwnątrz gaoacha. 2 tygodni* 
już upłynęło, a nie widzimy z« strony Ma­
gistratu jakiojBś znaku przystąpienia do 
pracy. A wakacje przecież sią rezpocię i/  
i szkołę należałoby przenieść ju t  w sier­
pnia przed rozpoczęciem rokn szkolnego, 
ieby  nie narażać n ło d z ie iy  aasze; na 
stratę czaru. Czasby ju t  było nalwększy 
zacząć remont. Jak przedtem nnweływa* 
iićmy władze wojskowe do ewakauwtflii 
lokałn, tak teraz uw alam y za swój ofce* 
wiązec naweływaaie M agistratu, a r«czej 
jeg« Wydziału Budownictwa, by iiaraszcid 
rozpoczął remont gmaclin przy u). Sten* 
kiewicza 44.

O f « e h o w «  «-ty  b U r t a s i t a *
tw prx<oi.'js»l».

(k) Na wczorajszem d ru g ie«  z rzędu 
positdzeuiu organizacyjnem sekcji kierow­
ników i dyrektorów wszystkich z » w • d i i ’, 
przy Stow. Mttjslrów e n a w ia s e  :pra*<{ 
daksztaicauia fachoweKt» ju t  istaieiącycu 
majstrew i wykształcenia nowych. Skon­
statowano, że najlepsi fachowcy w słonin- 

.ku do przeciętnego ma)itra . pobierają 
wprost śmieszne wynagrodzenia, ce jest 
tem dziwniejsze, te  w czssach daisielizycli 
fachowiec zajmujący stanowisko kitrowai- 
cze, przy po»©cy nito-ipowiednich artyku­
łów technicznych, miernych jsarowcack, a I 
po części uswet nieodpowiednich s 'ł  ro- I 
botniczych, wytwarza towary równająC': 8 <J | 
przedwojennym. -

Z powodu spóźnionej pory da!sz< 
omówienie powyższych spraw odtożoao n i 
środę dnia 3J b. m.

P o d n ie s ie n ie  t a r y f / .
Ministerstwo poczt i telegrafó w opra­

cowało pro,ekt podwyższenia obacitej ta- I 
ryfy telegraficznej. Z powyższej przyoiy* 
ny urzędy telegraficzne wstrzymały pr.^yj* 
mowatue i obliczanie opłat za przyłączeni« 
aparatów teiefjaicznycłi do sieci pań­
stwowe].

C«ua i & a i a  ep u d a ,
W ostatnich dniach daje się z tn v i  

żyć w p^w. częstochowskim sp ad tk  ceii 
ua zboże.

Za ko riec  ty ta  płacono wczoraj s i  
o  200 mk. mniej niż dotychczas.

Klasa robotnicza, która już niajedao« 
krotnie stwierdzała czynami swój patrjC-' 
tyzoi, nie pozostanie i teraz głucha ni 
wołanie Ojczyzny; K a p u j c i e  p o i y c s *  . 
k ę  p a ń s t w o w ą  O d r o d z e n i a .

niego stratami. Również nie miały 
powadzenia ataki bol.szewickio W 
rejonie Taraspoia.

Na północ od Dniestru drobne 
utarczki.

Pierwszy z a s tę p c a  szefa sz tab u  ge ' 
ae ra lnego

Kuliński, g en a ra ł  pper .

Krwawe porażki bo!s?ewików.
O d w ła s n e ro  sp raw o zd aw cy  wojennego-

WARSZAWA, 24 czerwca. W 
ostatnich walkach na wschód od 
Zwiahla armja Budiennego pojaiosł»
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niesłychanie krwawą klęskę. Jedna 
brygada 17 dywizji sowieckiej zo­
stała zniesiona doszczętnie przyczem 
poległ dowódca brygady.

Na odcinku północnym nieprzy­
jaciel wyczerpany bezskutecznymi 
atakami i poniesionymi krwawymi 
stratami zachowuje się biernie. Jeń­
cy bolszewiccy stwierdzają, że ogół 
czerwonych żołnierzy jest zupełnie 
zdemoralizowany i strasznie zmę­
czony. Zapału ani na jotę. Krasno­
armiejcy utrzymywani są w ramach 
koniecznej dyscypliny dzięki stoso­
wanemu bezwzględnemu terorowi. 
Sytuacja na froncie staje się dla 
bolszewików coraz groźniejszą. Je­
dnocześnie z tem rośnie i zapał wo­
jenny naszych żołnierzy.

Bolszewiay podpalili Kijó.v w 50-ciu 
miejscach.

W A RSZA W A  24 czerwca. A m ery ­
k ań sc y  i ang ie lscy  oficerowie, obecni 
przy  w yjściu  w ojsk  po lsk ich  z Kijowa 
s tw ierdzają ,  żo arm ja  nasza  w ycofa ła  się 
we wzorow ym  porządku , a w iadom ości
o spalen iu  kościoła św. W łodzim ierza  
itp. s ą  k łam stw em .

N atom ias t  j a k  tw ie rd zą  ci oficero­
wie, p rz y  w yjśc iu  Polaków  Kijów palił  

 ̂się ju ż  w 6 m iejscach  od bom b zap a lo ­
nych, rzuconych  przez bolszewików. .Po 
wejściu bolszew ików obserw ow ano 50 
ognisk pożarowych.

W spom niani oficerowie z wielkiom  
uznaniem  m ówią o pełnej pośw ięcen ia  
akcji gen  R ydza-Sm igłego  i jego  żony

p rz y  w y p ro w ad zen iu  z m ias ta  ludności 
cyw ilnej, której genera ł  ods tąp ił  naw et 
swój pociąg, sam  z żoną w ycofu jąc  się 
z m ia s ta  konno.

Bolszewickie n n s ty  gumowe.
M1NSK 24 czerwca. Na froncio 

b o lszew icy  p o s łu g u ją  się gum ow em i m o ­
stam i. Z am ias t  t ra tew  spa ja ją  gum owe 
worki, k tó re  leżą  gotowe w krzakach .  
M ogą one każdej chwili b y ć  u ruchom io­
ne, atoli  czujność n aszy ch  żołn ierzy  nie 
pozwrala  s taw iać  ty ch  {mostów n a  rz e ­
kach.

Nasi wojskowi sądzą, iż j e s t  to w y­
n a laz ek  niem iecki. J e s t  to w ielka ro z­
rzu tność , gdyż  kosz t m o s tu  gum owego 
p rzew y ższa  w artość  e sk a d ry  lotniczej.

Klęski bciszew ckie  na Syberii.
ROTTERDAM  21 czerwca. T A T ) .  

W o jsk a  kon trrew olucy jne ,  p row adzone  
p rzez  Semionowa, zad a ły  • bo lszew ikom  
pow ażną  k lę sk ę  na w schód Czyty. D o­
w ódca bolszewicki poległ.

Bolszewicy o sobie.
GDAŃ K ‘74 czerwca. ( P A T ) ,D a n -  

z lger  N c u s te  Nachrichtfln* , do ,oszą z 
B erlina : W b iu rze  bo laz iw ic .  iego p rzed ­
s taw ic ie la  rz ąd u  sowifltow ro sy isk ic t ,  
Koppa, odby ła  się 1 o - f e r m c  a w k tórej 
wzięli udział p rzyw ódcy  n ezaw isiych 
soc ja lis tów  i k om unis tów  nie nieć ich. 
K opp zaznaczył, że  położenia  Rosji s o ­
wieckie, je s t  ciężkie. R osja  p o trze b u je  
jakńajszybszej pom ocy. Socjalis tyczny 
p ro le t i j ^ a t  n iem iecki pow inien  możliwie 
szybko u jąć  w ładzy w sw oje  r^cc  
C lociaźby przemoc»*.

------o------

Po przesileniu rządowem,
f] czslaik  P tó : tw a  do m in is tra

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA, £4 Czerw- a. N acze l­

nik P ań s tw a  w y s to so w ał do  d o ty ch cz a ­
sow ego m in is tra  pracy Peptow skiatfo  
pismo, p ro sz ąc  go o p o zo s tan ie  n ad a l  
na s tanow isku , aż  do czasu  z a m ia n o w a ­
nia now ego  m inistra .

Program prfic s s jn u w y sh  przed 
wakacjami.

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA, 24 czerw ca .  Dzisiaj 

k o n w en t  s e n io r  w uchw alił  n as tęp u ;« cy  
plan prac pr*ed wa acjam i, k tó re  ro z ­
poczną  się w połow ie lipca.

Sejm  ma za ła tw ić  n a s tę p u ją c e  p r o ­
jekty ustaw: O  lichwie w ojennej,  o  u- 
rzędzie  z icm s-im  i o c h ro n ie  d robnych  
dzierżaw ców , o re^ul c i p łac  i ap ro w i­
zacji, w reszcie  Sejm  przystąp i do p ierw ­
szego  czy tan ia  wniosi.u p. W itosa  w 
spraw ie re fo rm y rolnej.

Po  ' (’łuższej dyskusji u ch w a lo n o  
w nieść  przd w ak ac jam i p ro je  t  K onsty­
tucji i odbyć  g e n e ra  ną dys usję wy­
łączn ie  n ad  rozdzia łam i 1, 2 i 3.

Ma ś rodow em  pos iedzen iu  nowy 
rząd  nm złożyć I ;k la ra  :|ę p ro g ram o w ą  
n ad  k tó r^  p raw d o p o d o b n ie  rozw inie  się 
dyskusja .

Pożegnania p. Skulskiego.
WARSZAWA, 24 c ie rw c u  (PAT). — 

U stęp u jący  p rezy d en t  m inistrów , pan 
Sku lss i ,  odby ł  dziś p rzed  połudn iem  
d łu is z ą  k onfe renc ję  ze swym n as tęp c ą ,  
p an em  W ładysław em  Grabskim , -uóremu 
rów nież  odd.;ł  u rzędow anie .  O  >olo po­
łudn i«  p o że g n a ł  się pan  Skuls.il w P re ­
zydium  Rady M inistrów  ze swoimi d o ­
tychczasowemu w spółpracow nicam i.

Gabinet u t a e L i i k a  Państwa. -
W A RSZA W A  24 czerwca. (P A T ’. 

Dziś  o g. (5 m. 15 now y G abine t in cor- 
p o re  p rz ed s taw ił  się w Belwederze N a­
czelnikowi P ań s tw a ,  poczem udał się do 
g m ach u  P rezy d ju m  R ady m inis trów , 
gdzie odbył swe p ierw sze  posiedzenie.

N a  terenach plebiscytowych.
S k W y  b ro i ł .

KATOWICE, 2 i czerwca. D j  miei- 
. ..nwośc', w które; okryta w większych lub 
mniejszych rozmiarach broń na Górnym 
Śląsku, oprócz Katowi;, M. słowie, Opoln, 
należą; Bytom, gJz e przybyło dużo cywil­
nej młodzieży z głębi Niemiec, którą zao­
patrują w koszar,.ch S c b r rk i  w bron, w 
Kaibiu, Baworowie, Kościeliskach, Rybui- 
ku, Michałowicach. We wszystkich więk­
szych skupieniach nie-Mcy starają się mieć 
broń w pogotowiu.

Stanowisko socjalistów na Górnym 
' Śląsku.

KATOWICE, 24 czerwca. Oook Pol­
skiej Paitji SjCjalistyczne] jest wielu zwo­
lenników par¿ji socjalistów niezależnych. 
Partja ta zwalcza pepesowców, za r iu c i ją c  
im jawne stanowisko narodowe w kwestji 
przyłączenia Górnego Śląska do Polski. 
Nacjoaaliści niezależni propagują myśl 
aiezależn.ści państwowej Górn. Śląska, 
iridząc w takisio ty.ko rozwiązaniu naj­
p r o s t s i  (irogę d > iwycięstwa socjalizmu

Ła G. Śląsku. S jc ja l is : i  niezależni nawo- 
iją P. P. $, do wspóijiicji.

n ieus tanne  zbro jen ia .
KATOWICE 24 czerwca. W dalszym 

ciąga niemcy o ls .  dza ą kopalnie luCźmi 1 
z daw*iego „Giencszutzu*. Wiadomo jest 
Obecnu*. że w pow. katowickim, bytom­
skim, Kozielskim i w innych na czele bo­
jówek niemieckich stoją oficerowie lub 
starsi żołnierz?,

. S liin iecka przewaga dyplomatyczna.
Angielskie komedje plebiscytowe-
OLSZTYN, 24 czerwca (PAT). 

Reor gan i zacj a „ S i cherh ei t sw e h ry “ 
na terenie plebiscytowym Warmji i 
Mazowsza nie postąpiła ani kroku 
naprzód. Polski komitet plebiscyto­
wy zawiadomiony przez swego de­
legata o przyjmowaniu Polaków Co 
zreorganizowanej służby bezpieczeń­
stwa prowadził kandydatów ze wszy­
stkich stron terenu plebls ytbw..go 
do Olsztyn u w liczbie 
Tu jednr>V' pułko-- r :' 
epekto- oii'::-

wojskowy niemiecki masowo odrzu­
cili wszystkich jako niezdatnych do 
służby w  policji. Kandydaci byli to 
ludzie zdrowi, którzy byli całą woj­
nę w służbie wojskowej. Na tere­
nie plebiscytowym dyplomatycznie 
Niemcy stanowczo mają wpływ prze­
ważający.

Parlam ent czesk i  a Cieszyński».
PRAGA, 24 cze rw ca .  (P A T ) P a r ­

la m e n t  Czeski zb ierze  się ponow nie  dn.
8 lipca. N a p o rz ąd k u  dziennym  znaj* 
duie  sle in te rp e la c ja  dr. K ra m tr r .a  w 
kw estji  C ieszyńskiej.

Czesi si? zbroją.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, ¿4 cze rw ca .  «Głos 
n a r o d u “ donosi z C ieszyna, źe  w czas  e 
w to rk o w eg o  pos iedzen ia  se jm u  cze­
skiego m ówcy kry tykow ali rząd , za rzu ­
ca ją c  m u zby t  duże w ydatk i na  w ojsko. 
W o s ta tn ich  dn iach  P ra g a  zam ów iła  we 
Wiedniu wielkie t ra n s p o r ty  a rm  tt, Które 
n a ty c h m ia s t  odesz ły  n a  Sfow aczyznę . 
T ak  s am o  o d e s ła n o  tam  w icie  a rm a t  
po iow ych, o ra z  20,000 ke rab in ó w  m a ­
szynow ych.

G «nera łow ie ,  o f ice row ie  f ran cu scy  
w armji czesk ie j  pob ? ra  q niezw ykle 
w ysokie  pens;e .

Robotnicy polscy w Cisszyńsklem 
nie u tępują.

CIESZYN ‘24 czerwca. W Bo- 
guminie w walcowni strajk trwa 
dalej, dzisiaj walcownia stanie zu­

pełnie. Delegaci czescy próbowali 
zawrzeć ugodę i nakłonić robotni« 
ków polskich do pracy, polscy jed« 
nak delegaci na konferencję nil 
przybyli.

Podziwiać należy postawę pol­
skich robotników, którzy nie ustę­
pują, ani pod terrorem Czechów, ani 
też nie dają się brać na lep ich 
czułych propozycji.

i  S k r z s e z e ó  s tan  rcyfefcowy.
CIESZYN 24- czerw ca. G dy w 

Skrzeczoniu  s t r a jk u ją c y  robo tn icy  pol­
scy  sp ieszy li  na  zgrom adzen ia , m ie jsco ­
w a załoga "francuska i wojsko francusk ie  
śc iągn ię te  z B ogum ina , otoczyło Skrzo- 
czoń, b y  do zg ro m ad zen ia  nie dopuścić .  
W o b ec  tego, ro b o tn icy  zg rom adzen ie  od­
wołali, F rancuzi  zaś w ycofali  wojsko.

N astępnego  dnia k ap i tan  f ran cu sk i  
ogłosił w Skrzeczoniu  s tan  w y ją tkow y .

0 sąd rozjemczy dla Śląsk* 
Cisszynskiega.

PA^iyŻ, 24 czerw ca .  (PAT.) H a v o 3. 
K onfe renc ja  a m b a s a d o ró w  przew iduje  
zw róc«n ie  się do  s t ro n  z a in te re s o w a ­
nych z p ro p o z /c ją  zm iany  p leb iscy tu  ria 
Ś lą sku  C ieszyńskim  n a  sąd roz jem czy.

PARYŻ, 24 czerw ca. (PAT.) H avas. 
J a k  p o d a je  „Terńps* rz ąd  polski i c z e c h o ­
słow acki m a ją  o t rz y m a ć  o d  konferenc ji  
a m b a s a d o ró w  k o m u n ik a t  sa w 'e r» ią c y  
p ro jek t  s ą d u  roajemcz««?» w sp raw ia  
Ś lą sk a  C ieszyński«^«. U jzy m o n «  to  
będz ie  w ce lu ,  by rz ąd y  z a m ta re so w a n o  
w ypow iedzia ły  się  w sp o s ó b  u rz ęd aw y
o tej sp raw ie .

i i i t i f e i i j i  i  S i !
PARYZ 24 czerwca. (PAT). — Radjo. 

W y n ik i  konferencji w Boulogne su r  me­
ro d ad zą  się w ed ług  d o ty ch czaso w y ch  
sp raw o zd ań  ok reś lić  nas tępu jąco :

1) W spraw i e  rozb ro jen ia  N iemiec 
no ta  co do red u k c ji  armji zosta ła  już  
w ysłana . N iem com  nie wolno u t r z y m y ­
wać ponad  100 tys. żołnierza. Co do 
m ater ja łów  w ojennych  to „M atin“ p o d a ­
je , że pozosta łe  15 tys.  a rm a t  nie b ęd ą  
niszczone, lecz oddano koalicji, „Echo 
do P a r i s “ zaś  tw ierdz i,  żo a r ty le r ja  z o ­
s tan ie  zn iszczona i to w tem pie  p rz y ­
śp ieszonym  6 ty s ięcy  a rm a t  m iesięcznie . 
H and low a flota pow ie trzna  zostan ie  w z ię ­
ta  w rachubę ,  g d y  ae rop lany  w ojskow e 
b ęd ą  oddane. J a k  sądzi „M atin“, jako  
śro d ek  re p re sy jn y  p rzeds ięw z ię ta  będzie 
okupac ja  wojskow a now ych tery torjów .

2) U kłady  ekonom iczne z Rosją 
b ęd ą  p row adzone  nadal,  je d n a k ż e  bez 
uznan ia  rz ąd u  sowietów.

8) W  Azji Mniejszej p rzyznano  
Venizelosowi zupełn ie  w olną rękę  d la  
greckiej akcji wojskowej.

4) Co się ty czy  n iem ieck ich  od ­

szkodow ań , u s ta lo n a  m a  b y ć  ogólna s u ­
m a  d ługów niem ieck ich .  L ord  Riddel 
w y m ien ia  5 m iljardów  franków  w' złocie 
„ T im es“ 105 m ilja rdów  m are k  w ziocio. 
Oficjalnie cy f ra  nie ma b y ć  uznana, aż 
do czasu  w y s łu ch an ia  odnośnych  w nio­
sków niem ieckich .

5) Co się ty czy  odszkodow ania  
W łoch , to sp recyzow ały  one swoje s t a ­
nowisko, że nie żąda ją  201, lec* udział 
han d lo w y  m a  pozostać  do udzia łu  f ran ­
cusk iego  w s to su n k u  55 do 20i, zaś  w 
s to s u n k u  do u d z ia łu  angie lsk iego  25 do 
20*. W sz y s tk ie  kw cstjo  finansowe zo­
s ta n ą  jeszcze  p rzed y sp u to w an e  p rzez  
rzeczoznaw ców  n a  konferenc ji  b ru k s e l ­
skiej w d. 2 lipca.

6) Co się  ty czy  równoległości d łu ­
gów, to zobow iązania  a l janck ie  m ają  być  
uza leżnione od n iem ieck ich  odszkodow ań. 
L loyd  Gaorg ośw iadczył, że A n g l ją  uio 
może u zn ać  tego uza leżn ien ia  d ługu  
f rancusk iego ,  g dyż  A m ery k a  nie zgodz i­
ła  się na tak ie  u/.ałeżtiienio d łu g u  f r a n ­
cusk iego  i angielsk iego .

:o 1000. i
1- i

. Polska weźmie udział w konferencji 
w Spaa.

(Od własnego koresp.).
W A RSZA W A  24 czerwca. W c z a ­

sie n a rad  w Boulogne delegac ja  po lska  
w osobach  P il tza ,  D oerm anna , Mrozow­
skiego i L u b ieńsk iego  u zy sk a ła  u rz ęd o ­
we zaproszen ie  Po lsk i  na  konferenc ję  w 
Spaa, ab y  tam  wspólnie ze sp rzy m ie rzo ­
nym i rad z ić  o sp raw ach ,  obchodzących  
sp rzy m ie rzo n y ch  i Polskę.

W Irlrndji Wizenie dochodzi do nig- 
bgzpkczR iys  napięcia.

PARYŻ, 23 czerwca (PAT) „Ma- 
tin“ donosi z Londondery, że niepo­
koje trwają tam dalej. Przez całą 
noc grasowały po mieście uzbrojone 
bandy. Nad ranem słychać było 
strzały, sprzedaż środków żywności 
była niemożliwa.

Z Dublinem niema ani komuni­
kacji pocztowej ani połączenia tele­
fonicznego. Na generalnego inspe­
ktora Irlandzkiej policji Roberta do­
konano zamachu. Około 20 ludzi 
napadło na jego automobil- strzelając 
do ■ u'o i do jego ochrony policyj- 
i: i / rc.vvol-.ver.w. Roberta raniono

w głowę. Szofer jest ranny w obie 
nogi, Bonar Law oświadczył w Izbie 
gmin, ze w Londonderry zostało za­
bitych 9 osób cywilnych, rannych 20.

Sylu is ja  w L s i s h a t e r j .
LONDYN 21 czerwca. (PAT). —  

Havas. Z L ondondery  donoszą, i e  woj­
n a  dom ow a t rw a  w d a lszy m  ciągu. 
S trze lan inę  s ły ch ać  było  p rzez  ca łą  nue. 
O chotnicy i r lan d zcy  zaa takow ali  ra n s  
dzielnice zaję te  przez unionistów . U lics  
zos ta ły  zab a ry k ad o w an e  w oram i p iasku . 
W  w alce zostało “ ’iele z a b ity c h  i r a n io ­
nych. Luźui s t rze lcy  os trze liw a li  u lice  
z dachów domów; sk lep y  b y ły  p o za m y ­
kane, ulice opustoszałe .

Mm  utrzymał s ię  «  t o s t j i .  •
NAUEN, 23 czerwca. (PAT) Rsdjo. 

Z W l e n i a  donoszą, żs wszystkie »tron- 
nirtwa zgodziły się na utworzenie gabi­
netu Renners. W skiad gubinetH wchodzi»
7 socjalistów, 7 chrzcścijaółkich socj«)«* 
stó v i 3 niemców.

A w HisBiczech ani ru s z . , .
BERLIN, 24 czerwca (PAT). Rądjou 

Skutkiem ce:yzji partji socjal.styczso-de* 
mokrstycznej powstrzymano się o i  wotuua 
z a u ń n i a  dla programu nowego rządu.
Piztisilenie stanęło znowu na msrtwyo* 
tu r .U ie .
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f$hira przjgiłjEMia ip.rttati*.
BERI.MS, 24 c z c r w « .  »Łoc. Anzger.“ 

d 11 at»ai, że n a  po lach  Tcm palK ofu pod  
B r i i r u m  od d?u?sj*ge c^osm o dbyw ają  
• i :  » / i tc tn a ty c z n e  ćw lc ren ia  czerw one j  
arWfi f. zw. sp a r ta k o w c ó w  pod pozorom  
ćw łczeń  »portow ych  tow arzystw . „Loc. 
Anaff«r.‘ zw raca  na to  rządu ,
^ / y w a ^ c  go do in terw encji .

Blbrzymie straty.
NAUEN. 24 cze rw ca  (PAT). Radjo. 

Jak  d o n o szą  dzicnniKi, u rz ę d o w o  s tw ier- 
dz.u:q, i e  szkody w y rząd zo n e  p rzez  roz -  
n  cby w Zajł<»biu R uhr wyno«zą ok rąg ła  
91 m iljonów  m arek , n ie  licząc s t r a t  po- 
n e«ionycb p rzez  gminy i o so b y  pry­
w atne .

C H O s t r a c j a  antysemicka w Berlinie.
BERLIN, 24 czerwca. —  »Berliner 

Tofleblatt*  ilonoi!, *e w czas ie  p rzed ­
s taw ienia , na k tó rem  g ra ł  znany  a k to r  
Moisi (tyd) przyszło  do  burzliwych de- 
m o^straof i  »RtyseinaicMch.

E a h łn r c j  » rm sscy mają zniszczyć 
\\m Bckie nsrządzja  zbrodni pruskich.

PARyŻ, 24 czerw ca. (PAT.) H avas. 
Ker feraiiu, a «ur»ba»adorów p o s ian o  w la, 
iż Wioittpy fw^ią doat&rczyć ro » « im » ó w  
do zn iszczeń.u  n iem ieck ich  m nto rja łów  
lotnnezye-u K o rfc r# n c ja  czyni Niemcy 
o jpew iedz la lnym i za zn iszczenie  Z eppe­
linów poza t o n t r e l ą  m o c a r s tw  sp rzy ­
m ierzonych . T ra a ta ty  poko jow e pod- 
p ayw ane o b ecn ie  będą  z«ihOinu;»ikowone 
ju ń s  tworu n eu tra ln y m .

Już przewidzą fifiwa mą.
NAUEM, 23 czeiwcj. (PAT? Radjo. 

Komisja wykon <wcxn mb;d: ynarodowego 
związku robo.mków, zatrudnionych pizy

transportach, zwróciła się do robotników
z?jętydi transportowaniem i do organizacji 
koIej*r*y wsjystkicb krajów z zapytaniem, 
czy byliby gotowi, w rszie groźby wojny, 
na ewentualna wezwanie generalnej rady 
międzynarod wei?o związku robotników, 
zatrudnionych przy transportowaniu, przy- 
ktąpić do generalnego strajku.

Zajścia w W irtembergii.
NAUEN. 23 czerwca. (PAT) Radjo. 

Podczas demonstracji robotników w Wir­
tembergii, spowodowanej drożyzną, przy­
szło w kilku miastach do krwawych starć. 
Są zabici i ranni.

Ze stolicy i z Hra|u.

S t r a j k  p r a c o w n i k ó w  m i e j s k i c h  
w  W a r s z a w i e  z a k o ń c z o n y .

(Od własnego koresp.).
WARSZA^M, 24  c z e r w c a .

Dzięki p ośrod n ic łw u  Mini­
s t e r s tw a  P racy  stra jk  pra> 
Odwników mi&jjsikich w W ar­
s z a w ie  z o s t a ł  zlikwidowany.

N i e u d a ł y  s t r a j k  z  Z a g ł ę b i u .
(Od własnego koresp.).

BE - Łlfo, 2 4  ezarw ca* — 
Prokliitnow any tuUij n a  d ziś
p rzez  stra jk
powazec!hn^ nie u d a ł s ię  zu­
p e łn ie . R esztk i w p ły w ó w  k-a- 
m u n istyczn ych  w Z agłębiu
ło sn ie ją  coraz, bardziej.

Strajk pracowników miejskich w i  Lwowie 
zażegnany.

LWÓW, 24 czerw ca .  N a  zg ro m a­
dzen iu  p racow ników  m iejsk ich  w s p ra ­
wie żądań  ekonom icznych  z a p a d ła  uchw a­
ła, na m ocy  k tó re j  uznano , t e  n iem a  
p o w o d u  do po rzucen ia  pracy. M ag is t ra t  
p rzyznał im: 1 ) 502 d o d a t  u  d r o iy in ia -  
nego, 2 ) jed n o razo w o  25# pe łnych  p o ­
borów , 3) jed n o razo w ą  zap o m o g ą  ap ro -  
w izacyjną, a  m ianow icie  24.Q00 klg. mąki,
4.000 klg. t łuszczu , 10 000 klg. kaszy,
4.000 klg. cu k ru  i 30.000 klg. z iem nia­
ków. W obec c lą i ld eg o  położenia  finan­
sow ego  gminy, zobow iązan ia  c o  do  je­
dnorazow ej zapom ogi p ieniężnej i ap ro -  
wizacyjnej będz ie  m usiało  o b ją ć  pań ­
stw o.

Tyfus w Krakowie.
KRAKÓW, 23 czerwca. (PAT) Tyfus 

plamisty w Krakowie został zażegnany, 
Tyfus szerzył się głównie wśród biedniej­
szej ludności.

Kurs marki w Gdańsku.
GDAŃSK 24 czerwca. (PAT). — 

K urs  m ark i  polskiej w G d ań sk u  podno­
si Biij w d a lszy m  ciągu. W południe  
notowano m a rk ę  25 i ćwioró' do 20, 
p rz ek az y  na  W arszaw ę  25. 50.

Nuwa wojna z Turcją,
Turcja nie uznaje traktatu pokojo­
wego.— Wojska Kemala-Paszy zbie­
rają się w Tracji i w Azji Mniejszej.

PARYZ. Opinja f ran cu sk a  silnio 
j e s t  po ruszona  w ydarzen iam i na  tu re c ­
k im  wschodzio, k tóro g rożą nowemi cięż- 
k iem i k om plikac jam i światowemi.

------- o------

W ia d o m o ś c i  t e l e g r a f i c z n e .
F ra k c ja  soc ja lno -dem okra tyC zna  u* 

ch w aliła  jednom yśln ie  d o m a g a ć  s ię  dla 
aiebie, jako  najliczniejazej frakcji,  sta* 
nowiaka p re zy d en ta  rzeazy  w rz ą d z i^  
w y su w ając  k an d y d a tu rą  Loevyego.

S k rz y n k a  do listów .
Szanowny Panie Redaktorze!

Zgodnie z tyczeniem pana posła Mi­
chalaka, p o d a je m y 'd o  publicznej wiado­
mości, te : nieprawdą jest, jakoby Zjedno- 
czone Kooperatywy Łódzkie wydały wę­
giel kontyngentowy za m. maj, lecz piaw- 
dą jest, że zgodnie z uchwałą Delegacji 
Zaprowjantowania miasta, wydaliśmy wę­
giel do marca włącznie, co równie* uczy­
nił i Magistrat.

Reklamacje w sprawie nieodebranego 
węgla za m. styczeń w Stow. „Zorza", na­
leży skierować do zarządu tegoż Stowa­
rzyszenia, gdyż na tej drodze m ożna je­
dynie niedokładności usunąć.

Zjednoczone 
Kooperatywy Łódzkie, 
—— o------<

O d p o w i e d z i  R e d a k c j i .
C z y t e l n i  p r z y  u l .  R o k i c i A -  

s k i e j :  Komunikat Wasz jest zbyt obszer­
ny—nie możemy umieścić z powodu braku
miejsca.

S o b i e s ł a w o w i :  Wiersza ni«
umieści my.

F. O l e j n i c z a k o w i :  Spra w 
Waszą poruszyła już interpelacja posła W 
Michalaka.

O b .  J. C * . Umieścimy— tylko tro­
chę cierpliwości. Brak papieru powoduje 
jeszcze większy brak miejsca.

lfci;CKr̂ r<iTK3l

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .
¡ H Í

Wezwanie.
N h ¡'..-»sadzie a r ty k u łu  1 U s taw y  Sejm ow ej z dnia  28 paźdz ie rn ika  1919 r. 

w sprawi*, zm iany  U staw y  o rzeczow ych  św iad czen iach  w ojennych  z dnia 
11 k w ie tn ia  1919 r. tudz ież  R ozkazu M. S. W o jsk  z dn ia  19 czerw ca 1920 r. 
j < 28!)f>[T j. w szy s tk ie  - ab le  pa łasze  ty p u  aus tr .  n iem ieckiego  i szaszki 
ro sy jsk ie  za  w y łączen iem  broc i  s ta roży tne j ,  m ającej h is to ryczne  znaczenie 
zna jdu jące  si<j w posiadan iu  osób p ry w a tn y ch ,  a także  we w szys tk ich  s k le ­
pach, sk ładach , fa b ry k ach ,  w a rsz ta tach  i t. p m ają  b y ć  bezw arunkow o 
złożono w Odz. I. D -tw a  M iasta  Łodzi (ul. S ienkiew icza Nr. 24.) w te rm i­
n ie  do 27. czerw ca  1920 r.

Na złożoną b roń  b ę d ą  w y d an e  k w ity  rek w izy cy jn e  art.  X  U staw y  z 
dn ia  11 k w ie tn ia  1919 r. o rzeczow ych  św iadczen iach  w ojennych  w y p ła ta  
n as tąp i  po u s ta len iu  re n  p rzez  M. S. W ojsk, w porozum ieniu  z M in is te r­
s tw am i p rz em y s łu  i H andlu , oraz S k a rb u  ,art .  IX  wym ienionej U staw y), 
o czem n a s tą p ią  oddzielne ogłoszenia. ^

Łódź, dn ia  24 czerw ca  1920 r.
H  b s ł y k

K a p i t a n  I  D o w ó d c a  M i a s t a  Ł o d z i .

W intu  n iew ykonan ia  nin iejszego zezw an ia  b ę d ą  k a ran i  za  u ch y len ie  się 
od obowiązków św iadczeń  wojennych  w m yśl  U s taw y  o rzeczonych św iad ­
czeniach w ojennych  z dn ia  l l  kw ie tn ia  1919 r. art.  15, k tó ra  p rzew idu je  
k a rę  a resz tu  do 1 roku, lub  g rży w n ę  do 100,000 Mk. polskich.

Łódź, dn ia  24 czerw ca  1920 r.
(—) S t .  I Ż Y C K I

K o m i s a r z  R  ą d u  n a  m .  Ł ó d ź .

J .  G r z e g o r z e w s k i ,  por.
Z ^ t ę p e a  D o w ó J c y  M i a s t a .

Drukarnia Akcydensowa
ŁÓDŹ,

P r z M  8. 9 ? P R A C A ”  ŁÓDŹ,

Przejazd 0
£ 3  t=Jï=

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY L nlUKARSKlE 
n, p, RACHUNKI, BLANKIETY, OYRKULARZE, KWITAR- 
JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WiZYTOWE, AF ISZE, PRO­

GRAMY i t. p.
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.
i s r

«.¿¡¡io L O L I t i A  S¿.U >A JC A fctS& A
ul. Sienkiewicz« )ń 40.

ŁiZifcl
Przepiękny dramat lyclowy w 6 ci-śdach.

w roli głównej słynna 
artystka L.*t>a G ys.f'cSleta M  Jutra'

W u a jn ji  Zïiiiki Pi i ï è  WłóHieiiBifzggo
w a k u j e  p o s a d a  B S ; : Ż ¥ K S E E f i
o b e r n n n ^ g a  z  w ł .nn i c^went .

O ferty  wraz z cu r r icu lu m  vitae  i re ferencjam i na leży  
sk ład ać  do Związku w godzinach  b iu row ych  

K ró tka  6, HOTEL SAVOY. *

Komcues
Rada Szkolna Okręgowa w Brzezinach, 

zgodnie z art. 34 p. 7 „Przepisów Tymcza­
sowych o szkołach elementarnych“, niniej- 
szem ogłasza konkurs na Stanowisko kiero­
wnika publicznej 7-mio klasowej szkoły po­
wszechnej w m. Strykowie.

Kandydat winien posiadać prawem prze­
pisane kwalifikacje nauczycielskie oraz co 
najmniej pięcioletnią praktykę zawodową.

Po za poborami państwowemi, kierownik 
otrzyma od miasta odpowiednie świadczenia 
oraz 4500 mk. dodatku drożytfnianego rocznie.

Oferty z odpisami świadectw przesyłać 
naleiy na imię Przewodniczącego R. S. O. 
w Brzezinach— do dnia 1 lipca r. o.

Ogłoszenia drobne.

A i *  F k  K u p u j #  ż a k l e -  

• M .  W .  t r  l-arsknto- 
w e ,  f o k o w e  r ó  r . e  f u t r a  r a ę s k l f r .  

P l ą c ę  najlepiej Grossman. P i o t r -  

kowsk.i 24.____________ 1722—30

A b r a m  J t t k ó b  F i s z m . n  z u g -  b i ł  

k s i ą ż e c z k ę  w o j s k o w ą ,  w y ­

d a n ą  p r  e z  P o w l ’ i t o w ^  K o m e n d ę  

U  . u p e ł n l e ń  w  Ł o d z i  i  t y m c z a -  

s o w v  d o w ó d  o s o b i s t y ,  - w y d j n y

1 od^i. ___________  ■ 9?H—;}
a r a t  A  toni z a g u b i ł  k s i ą i e -  

c z  ę  o d r o c z e n i a  w y d a n ą  z  

P .  K .  U . ___________________________ 1 9 3 - i - r :

C i a i * ; z > i i s K  S z l u D l a  z a g u b i t  d o ­

w ó d  o s o b i s t y ,  T V j  d u n y  w

Hadon-TCacIi. 1962-3

Ge r s z o n o w i o / .  E l m  z a g u b i ł  p a ­

s z p o r t  n i e m i e c k i  w y c l a r y  w  

Ł o i z i  !  p o r t f e l  z  r ó ż n y m i  r t  . k u -  

m o . i i t a m i  t i t .  Z a c h o d c l a  49

C u  ¡ k ó w n a  A n n a  z a g a b l f a  j a s z -  

p o i t  n i e m i e c k i ,  w y d a n y  w  

Ł o d z i .  1953—3 
• A d o l f  z a t r u b l ł  p a s z p o r t  n i e -  

' t > 4  m i e c k l ,  w y d a n y  w  W a r s z a ­

w i e . ____________________ _______________________19 4 Q — 3
U »  cz-.k W e r o n i k a  z  g u b i ł a  

paszport niemiecki, w y d . ! . - i y  w 
Ko -vIn.__________________ 1930—3

J e r z y  W  i  t o m s k i ,  z a g u b i ł  p n t z -  

p o r t  n l e m l e c b i  w y d a n y  w  O -  

z o r ' . ' Q w i e .  ___________  — 3

K u  z y ń a k i  J ó z e f  z a g u b i ł  p a "  

s :  p o r t  p o l s k i  w y d a n y  w  Ł ' > -

d z i .  - 3

Potrzebna
zdolna panienka

do SKŁADU WĘDLIN
ul. B rzezińska  Nr. 30, 

Ruszczak.

K v . s k »  j a a  z a ^ u l j . i  p a s z p o r t  u l « -  

a ł l c c k l ,  w y d a u y  w  L " d 4 .

______________________ 1065-8
ui uj7 i-żywaue meble, g»riiiii 
roli*, bieliznę, futra, dyw a 

ny, m aszyny d i  «zynii, płacę na|- 
■wyt s i e  ceny. We!nr«icb, ul. Da- 
n e d y tt 19. fron t iklep. 966—30 
gjjTOwslozyK F d T Jja  zagubiła 

“  paszport nlemiec!:!, w ydany
ł . o d s l 1027-3

f e g ' o s t f / ć w a  W - c a : «  z a y i i b i i  p a *  

szport niem iecki w yd^n. w 
Ł o i i s L ________________- 1 9 . 1 2 — 3 .

M l c i i  ł  i - o o g ó r s k i  z a g u b i ł  p T -  

s?port rosyjski w d a n y  w 
r r n i n i f f  / f u f c n o . _____________1 9 3 rł — 3

g j o t i i a i i o y  w ó ź n y  ( b e z d z i e t n y )

■  d o  » p r z n t a t ł l ?  W " l c z  ó a k a  2 3 .  

g ^ o i S f . o w  k i  w a c i a W  zTgutdł
■  k a r 'ę  w ęg lo u ą , w y d a rą  z  
kon^eraiywy Ś to lą row ą. 1912—1
I K B  ' t n o c m i i  a p  e . a r s k i  p o t r z e b n y  

a  d o  a p t e k i  w  Ł o d z i .  W i a d o ­

m o ś ć ,  P i o t r k o w s k a  2 9 2  m .  I ł .

____________________  —3

g j a ^ ł i k o w s '1 Józef zagubił za- 
“  ¿wiadczenio z wolska wyda* 
n e  w B a r  inowlc a < ~ h .  _3
i ^ z e ^ c z y k  K a z i m i e r z  z u g u b i l  

p a s z p o r t  p c l s k i  w y : . ' a . . y  w  

ł.odr.l. _ 3
t  6 1Ę K t  ó ż  z d o l n y  i p r a c o « ' i - . y  p o -  

‘y f  t r z e b n y  u  I I .  W r ó b l e w s k i e g o  

W o ' h  i r n '  a  S 3 _____________________ ___ 1
adiiono paszport rosyjski, 

^  w yd3n y  w gm lii'e U trata na 
im ię Józef Kostrzew a. 1928—3 
BJjjsie skiermi Bolesławowi Si:ra- 
^  dzlono paszport niemlpckl, 
w ydany w Ł odzi wraz z portfe-
dcm.__________________ ' _______________________J K 3 9 — 8

ierzbówna Janluu zag u t» a  
paszport niemiecki, w ydany  

19H 9-3
W
w  Ł o d z i .

T g a g i n ą ł  p a i i i p o r t  f a m i l i j n y  r o d z i -  

n y  W i n o g r a J ,  w y d a n y  w  L o -  

d T ? . ____________________________________________ 1 9 3 0 — 3

Zagubiona została l.ontiolka na 
deputaty Zywnośeiowe fab­

ryki trykot iy  L. iJaJfclda ni. 
K onstantynow ska 28• 1.924—1 

ajfinąl Jiw.t M inM erjum  po­
zwą. ający na przewóz rzeczy 

<1 la Waflriy NHko^niewskiel.
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